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CZY TELNIA
WYBIÓRCZY

PRZEGLĄD
 PRASY 

GIM INTERNATIONAL 
[8/2006]

Ron van Lamme-
ren i Aldo Bergs-
ma z Uniwersyte-
tu w Wageningen 
przedstawiają ewo-
lucję, jaką przeszedł 
GIS od lat 50. do 
dzisiaj, czyli od wi-
zji Waldo Toblera 
i jego programu kom-
puterowego MIMO 
(Map-In/Map-Out) 

do przeboju ostatnich lat – Google 
Earth. Przemiany te autorzy porównują 
do przekształcenia cyfrowych narzę-
dzi, służących do tej pory do tworzenia 
map, w „peep-box” – zabawkę zrobio-
ną z pudełka do butów, w którym zbu-
dowano świat 3D. Możemy go oglądać 
zarówno od środka, mając wrażenie 
uczestniczenia w nim, jak i od zewnątrz, 
gdyż najnowsze technologie sprawiły, 
że od MIMO doszliśmy do GeoCom 
(Geodata-based Communities), czyli 
społeczności opartych na geodanych. 
Termin peep-box jest równie dowcipny, 
jak i trafny, o czym przekonują w swym 
artykule („Towards Geodata-based 
Communities”) naukowcy z Laboratorium 
Geoinformacji i Teledetekcji z niewielkie-
go holenderskiego miasteczka.
Kevin P. Corbley (Corbley Commu-
nication Inc.) opisuje, jak wielkie zna-
czenie ma szybkie wykonanie zdjęć 
lotniczych na terenach dotkniętych ka-
tastrofami naturalnymi („Rapid post-disa-
ster Mapping”). Prawie tydzień przed 
uderzeniem huraganu Katrina (29 sierp-
nia 2005 r.) FEMA – Federal Emergen-
cy Management Agency opracowała 
plan sporządzania map terenów, które 
z pewnością będą nawiedzone przez 
kataklizm. W kolejne dni poprzedza-
jące katastrofę odpowiednie agencje 
ściągały firmy geoinformatyczne w celu 
wykonania zadania. W dzień po ude-
rzeniu huraganu Army Corps uzgodnił 
z firmą fotolotniczą 3001 Inc. z Fairfax 

plan nalotów, które rozpoczęto cztery 
dni później. Pracowano w dzień i w no-
cy, by jak najszybciej uzyskać niezbęd-
ne dane. 

GPSWORLD 
[7/2006]

Wayne Bal-
lantyne (Moto-
rola), Grego-
ry B. Turetzky, 
Gary Slimak 
i John Shewfelt 
(SiRF) przed-
stawiają bada-
nia dotyczące 
oszczędnego 
wykorzystania 
energii w tele-

fonach komórkowych wyposażonych 
w odbiorniki GPS („PowerDown”). Minia-
turyzacja urządzeń mobilnych z systema-
mi lokalizacyjnymi wymusza stosowanie 
nowych rozwiązań, które zastąpiłyby 
ciągłe śledzenie satelitów pożerające 
energię niewielkich baterii telefonicznych. 
Jednym ze sposobów może być GPS 
Middleware Layer, oprogramowanie roz-
poznające aktualne zapotrzebowanie 
na energię, wskazywane przez aplika-
cję obsługującą dany odbiornik. Walka 
o zaoszczędzenie miliwatów uzmysławia 
czytelnikowi skomplikowaną architekturę 
współczesnych urządzeń.
James Carroll (Volpe National 
Transportation System Center w Cam-
bridge) przedstawia zmodernizowa-
ny system LORAN-C i jego integrację 
z GPS („GPS + LORAN-C”). W ciągu 
kilku ostatnich lat USA wydały na roz-
szerzenie i modernizację LORAN około 
140 mln dolarów. System jest alternaty-
wą na wypadek wyłączenia GPS. Autor 
opisuje testy, jakie przeprowadził wśród 
drapaczy chmur w Nowym Jorku, mie-
rząc pozycję za pomocą obu systemów.

WIESTNIK 
GIEODIEZJI I KARTOGRAFII 
[5/2006]

W orga-
nie Roskarto-
grafii (rosyjski 
Urząd Geode-
zji i Kartogra-
fii) L.G. Iwano-
wa relacjonuje 
przebieg 8. Kon-
ferencji ODGiK, 
która odbyła się 
w kwietniu br. 
w Elblągu. Au-

torka zwraca uwagę na informatyzację 
polskiej geodezji oraz problemy legisla-
cyjne. Z kolei w obszernym wywiadzie 
przeprowadzonym przez dziennikarkę 
„Wiestnika” Witold Wróblewski, wice-
prezydent Elbląga, szczegółowo przed-
stawia historię budowy elbląskiego SIP, 
jego rolę i zadania w funkcjonowaniu 
miasta oraz perspektywy rozwoju.

GEODETICKY 
A KARTOGRAFICKY OBZOR 
[5/2006]

Profesor  
Miroslava 
Igondova 
ze Słowackie-
go Uniwersyte-
tu Technicznego 
w Bratysławie 
przedstawiła 
analizę obserwa-
cji GPS ze stacji 
permanentnych 
ulokowanych na 

szczycie Łomnicy i w Ganovciach k. Po-
pradu oraz danych meteorologicznych 
zebranych kilka tygodni przed i po wiel-
kim huraganie, jaki przeszedł w Wyso-
kich Tatrach 19 listopada 2004 r. 

GEOSPATIAL SOLUTIONS
[6/2006]

Kevin P. Cor-
bley (Corbley 
Communica-
tion Inc.) pisze, 
że w Stanach 
Zjednoczonych 
wiele stanowych 
i lokalnych admi-
nistracji wpro-
wadza mobilne 
Systemy Informa-

cji Geograficznej („Improving Road Sa-
fety with Mobile GIS”). Kiedy w 1991 r. 
w Chesterfield postanowiono naprawić 
tamtejsze drogi, Departament Robót Pu-
blicznych zadecydował o wykonaniu in-
wentaryzacji betonowych płyt, z których 
były zrobione. W teren ruszył tłum ludzi 
oceniający ich stan techniczny w skali 
od 1 do 10. Notowali wszystko na pa-
pierowych szkicach, mimo iż ulice już 
wówczas prowadzone były w systemie 
CAD-owskim. Wkrótce uzupełniono sys-
tem komputerowy o możliwość przyjmo-
wania danych z bazy Access. To jeden 
z przypadków opisanych przez autora, 
w których GIS pomaga w administrowa-
niu drogami.

OPR. JP


